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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W Ł  , ^
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 

® czerwca.
D. 5 z. m. maja, Nayjaśnieysza Cesarzowi 

Jejmość, M arya Federowna, z Nayjaśnjeyszą Cór­
ką Swoją W ielką X.iężną M aryą P uw łow ną  i Mał­
żonkiem Jey Następcą Wielkim Xięciem Sasko- 
W eymarskim, uszczęśliwiły bytnością Swoją Ce­
sarski k.idecki korpus górniczy, w towarzystwie 
znakomitego orszaku. Nayjaśtneysze osoby raczy­
my przybyć o godzinie ymey z południa i zostały 
Pr / yi<' ‘e przez ministra skarbu, dyrektora korpusu, 
oraz wszystkich sztabs i ober-oficerów górniczych. 
Cesarzowa Jey mość raczyła we wszystkie wcho­
dzić sczegóły, tyczące się nauki i utrzymania ucz­
niów, i odwiedzić sale, w  których dawane były 
ykcye literatury, historyczne, polityczne, fizyczne 
1 matematyczne. Cesarzowa Jeymość M arya Fe- 
derowńa, udarowała pótym odwiedzeniem swem 
niizeuin kadeckiego korpusu górniczego, raczyła zb 
^■czególnieyszą uwagą oglądać modele kopalni, fa­
bryk, pieców, riatzędzi i machin, gabinet minera­
łów i zbiór rossyyśkich wyrobkow, monet i me­
dalów. Powracając przez salę kojifercncyi, raczy­
ła widzieć uczniów, przedstawionych w należy­
tym porządku, i z niektórymi rozmawiać nader ła­
skawie i ze zwyczayną Sobie wspaniałością. Na- 
konrec Nayjaśnieysza Opiekunka zakładów wycho- 
,wania, oświadczywszy Swoje zadowolenie i podzię­
kowanie P. Ministrowi Skarbu i dyrektorow i kor­
pusu, za znaleziony porządek, dobre urządzenie i 
czystość, o godzinie gtey“ wieczorem, oddaliła się z 
korpusu górniczego, uszczęśliwionego Jey odwie­
dzeniem iłaskawemi względami.

Rządzący Senat na powsźechnem Zebraniu 
Departai# eni,o\v sanktpetersburskich, słuchali wnie- 
sioney przez ministra sprawiedliwości Pana, Jene­
rała  piechoty' i kawalera, Xiążęcia D ym itra  Iwa- 
nówicza Łobaiiowa-Rostowskiego , dla należytego 
wykonai.ia, kopii Naywyzey potwierdzoney opinii 
vady Państwa, w brzmieniu następującein: „ Ra-
a ł ans tw ana  Departamencie praw i na pcwszech- 

«em Zebraniu rozważała przełożenie Powszeohue- 
go Zebrania Departamentów, sanktpetersburskich 
Rządzącego Senatu, względeiń zapytania, wymaga­
jącego rozwiązania: czyli skazywać duchownych

dB L “  i?  przestępstwa, na ka-
O b r a n iu  Senatu . z<m-

zuauo. łow ię; za leżący  od zgromadzenia du 
chowmtgo manometanskiegootfenburskiego, " p r z y ­
padku przestępstw kryminalnych, nie powinni mieć 
prerogatyw, przywłaszczonych Ukazami dnia n !  “  
dnia 1796 1 22 maja 180, roku, i skazywać ich no- 
dług zostawania w popisie podatku podusznegó.ria 
karę cielesną, ale przed wykonaniem na nich wy­
roku władzy sądowey, należy od nich odebrać U- 
kaz Rządu Gubermalncgo potwierdzający ich w 
stopniu Mułłów. V. tern, ażeby tenże R z J i  w ty m ­
że czasie dał o nich wiedzieć, tak duchownemu 
zgromadzeniu mahomet&nskiemu orenburskiemu, 
dla wykreślenia ich z duchowieństwa , jakoteż i  
paraln  mahometańskiey, ażeby na ich mieysce wy 

1 niccloświadozenia praerwy w 
a 'o/.cnstwie/’ Rada Państwa, anaydujfjc zdani*

powszechnego Zebrania Rządzącego Senatu, więk-i 
szością głosow przyjęte, w rzeczy tey spraw iedli- 
wem i z prawami zgodnem, przez O pihiją pusta- 
stanawia: potwierdzić to zdanie względem ka­
rania mułłów za występki.44 Na autentyku napisa­
no własną Jego Cesarskiey Mości ręką  tak: „Ala
by d i  podług tego.* Cafskie-Sioło dnia 25 stycznia 
1822 roku. R o z k a z a l i :  dla w iadomości i należyte­
go wykonania wyżey wypisaney, Naywyżey u- 
twierdzoney opinii Rady Państwa, względem kara­
nia mułłów za przestępstwa, posłać do wszystkich 
Rządów Gubernialnych i władz, Izb kryminalnych 
i dalszych urzędów sądowych ukazy, dając znad 
również przez ukazy PP. Ministróm, K ontrolero­
wi Państwa, W ojennym Jenerał-Gubernatoróm i  
i W ojennym  Gubernatorom zarządzającym razem 
i sprawami cywiłnemi, Jenerał Gubernatorom, G u­
bernatorom Cywilnym i naczelnikom miast; a do 
departamentów Rządzącego Senatu i do powszech­
nego zebrania Departamentów moskiewskich, rów ­
nież do Nayświętszego Rządzącego Synodu prze­
słać uwiadomienia. Dnia 00 kwietnia 1822 roku.

W edle  Ukazu Jego Cesarskiey Mości R zą­
dzący Senat słuchali przełożenia Pana Jenerała pie- 
C n  nłi.n*sŁra sprawiedliwości i kawalera, Xiąźę- 
cia Dymitra Iwanowicza Łobanowa Rostowtkiego, 
przy którem polecił Rządzącemu Senatowi dla po­
wszechnego obwieszczenia Rozkaz Naywyższy, W 
żałączeney do tego przełożenia kopii z odniesienia 
się Naczelnika Głównego Sztabu Jego Cesarskiey 
Mości do tegoż Ministra, objęte, względem porząd­
ku podawania pżośb do woyskowey części stosu­
jących się. W  potiiienioney zaś kopii odniesienia s ię  
P Naczelmkd Głównego Sztabu Jego Cesarskiey 
Mości napisano có następuje : W  biegu spraw de­
partamentu inspektorskiego Główriego Sztabu Je­
go Cesarskiey Mości, dostrzeżono, iż wiele mieysc 
i osob admiuistracyi cywilney, przeciw organiza- 
cyi deżurstwi tego Sztabd, Naywyżey konfirm o. 
wanćgo dnia 7 lutego 1816 roku, przysyłają do te ­
go departamentu takie prośby i odniesienia s ię  
których istota bynaymniey do jego ohowiązkow 
nie należy, a tym samym zatrudniając jego dzia­
łania, przyczyniają niepotrzebnev korrespondencvi 
Na przełożenie o tern P. Naczelnika Głównego Szta­
bu , Cesarz Jegomość Naywyzey rozkazać raczył, 
jzby przez Rządzący Senat powszechnie było ob­
jawiono Naprzód: izby wszystkie osoby, nienale- 
zące do wiedzy wóyskowey, w swoich prr-tcnsyach
0 długi należące od u rzędn ików , w służbie woy­
skowey zostających, udawali się ż prośbami swe- 
mi do właściwych PP. Głównodowodzący cdi i do- 
wódzców oddzielnych korpusow. Powtóre: iżby 
wdowy 1 dzieci sztabs i ober oficerów i niższych 
rang o pensye dożyw otnie , o pensye wdów
1 sierot, udawali się z prośbami na osnowie V pun­
ktu  Naywyżey konfirmowanego dnia 7 lutego 1816 
roku dopełnienia, do ogólney organizaoyi deżur- 
stwa Głównego Sztabu Jego Cesarskiey Mości, do 
dowódzców batalionowych tych guberniy, w któ­
rych  proszący są zamieszkali. P otrzecie:  iżby od- 
stawni ze służby woyskowey urzędnicy, względem 
Wypłacania naznaczonych im przy  odstawce przez 
Nay wyższe rozkazy pensyy i płacy inwalidów pro­
sili, o pierwsze u ministeryurn skarbu, a o drugie 
u ministeryurn woyskowego, które o tćm bywają 
uwiadamiane w swoim ccasit za uwiadomieniem



G łównodowodzących i dowódzców korpusów od­
dzielnych. Poczw arte : iżby w szystkie osoby w ie­
dzy cyw iiney z  żałobami swem i na urzędników  
w oyskow ych na m ocy VIII punktu w yżey wspo- 
mnionego Nay w yżey utwierdzonego dopełnienia do 
ogóln ej organizacji deźurstwa Głównego Sztabu 
Jego Cesarskiey M ości, udawali się do Gubernato­
rów  C yw iln ych , a ci do Głównodowodzących ar­
miami i Dowódzców korpusów pddzielnych. Do 
departam entów zaś Głównego Sztabu Je<*o Cesar­
sk iey  Mości i do ich naczelników, w e wszystkich  
czterech rzeczach w yżey w yliczonych z prośbami 
n ie udawać się; wprzeciw nem  zaś zdarzeniu pro­
śby te, jako podług ustanowionego porządku i na 
osnowie w yżey pomienionego urządzenia, do Głó­
w nego Sztabu|Jego Cesarskiey Mości nienależące, zo­
staw ione będą bez żadnego rozważenia i odpowie­
dzi; lecz w  takiem zdarzeniu,jeżeli w prośbach po­
danych porządkiem w yzey opisanym, nie otrzyma­
ją prawnego zadosyć uczynienia, pozwala się im  
udaw aćsię do P. Naczelnika Głównego Sztabu z ob­
jaśnieniem, kiedy i komu podane były przez nich 
prośby. T ę N aywyższą Jego Cesarskiey Mości W o ­
lę, P. Naczelhik Głównego Sztabu kommunikuje 
P". M inistrowi sprawiedliwości dla przełożenia Rzą­
dzącem u Senatowi. R ozkazali: O tem N ayw yź- 
szem  Jego Cesarskiey JVIosci rozkazie dla pow inr 
nego jego wykonanią do w szystkich Rządów Gu- 
bernlalnych, w ładz, kancellaryi w oyskow ey w oy­
ska dońskiego, i m iejsc  sądowych posłać Ukazy, 
rów nież przez U kazy uwiadomić P P . M inistrów, 
W ojennych  Jenerał Gubernatorów , W ojennych  
Gubernatorów Zarządzających i cyw ilnem i spra­
w am i, Jenerał Gubernatorów i Naczelników miast,
*t do Nayświętszego Rządzącego Synodu i do w szy­
stkich Departam entów Rządzącego Senatu posłać 
uwiadomienia. Dnia 12 maja 1822 roku.

W ed le  U kazu Jego Cesarskiey Mości Rządzą­
cy  Senat słuchali przełożenia Pana Jenerała pie­
ch oty , M inistra sprawiedliwości i Kawalera X ią- 
źecia  D ym itra Iw anowicza Łobanowa Roslowskie- 
g o ,  przy którym  polecił Rządzącemu Senatowi 
dla w iadomości i należytego wpotrżebnych zdarze­
niach wykonania, w  kopii w yjątek z Dzienników  
K om itetu  PP. M inistrów 4 i 18 przeszłego mar­
ca, z wyrażeniem w  niey Nayw yższego rozkazu 
o tem, izby w szystkim  w  ogólności niższym ran­
gom  woyskowytn, którzy otrzym ali przy odstaw­
ce pensye, w ypłacać je i po w eyściu  ich do słu­
żby pod w iedzę cyw ilną, oprócz płacy podług ich  
obowiązkow. W  pomienionym zaś wyjątku z Dzieii; 
ników  K om itetu M inistrów 4 i 18 marca 1822 ro­
ku napisano, co następuje: Na posiedzeniu dnia 
4 marca słuchano zapiski ministra woyskowego z 
dnia 2 marca pod N. 1028 (z Kancellaryi) w pisa­
n e j  do D ziennika K om itetu pod N. 5g 5 , o zacho­
waniu pensyy odstawnym niższych rang wóysko- 
wyro, wchodzącym  do służby cyw iin ey  wiedzy. 
Naczelnik Głównego Sztabu Jego Cesarskiey Mości 
przesłał do M inistra woyąkowego dla wniesienia  
do K om itetu odezwy M inistra skarbu, w  którey  
on kom unikował, iż gdy niektórzy z woyskow ych  
rang niższych, otrzym aw szy przy odstawce pensye,

* w chodzą potym dô  służby pod wiedzę cyw iln a  w  
obowiązki przysiężnych , liczebników" (sV.czetczy- 
Jcow), 'stróżów, i t. d. z płacą przewyższającą ich 
pensye; przeto w  takiem  zdarzeniu potrzebfie'roz- 
wiązanie: czy wypada im w ypłacać te pensye 0- 
prócz ich płacy, pobieraney za obowiązek pod 
w iedzą cywilną: ponieważ względem  pensyy urze- 
dnikow  znayduje się urządzenie, a o pensyach w o j­
skow ych  rang niższych nie masz żadnego osobnego 
postanowienia. M inister wojenny podawał okoli­
czność tę  do rozwagi Rady m inisteryum  w oysko­
w ego 1 zgodnie z jey zdaniem mniema: iż ci w oy- 
skowi i3iig  niższych, zasłużyw szy na pensyą do­
żyw otn ią  przez rany i kalectw o, albo służbę nad 
term in prawami ustanow iony, nie p o w in n i, ze 
względu na to bydź ich pozbawiani i przy w eyściu  
pod w iedzę cyw iln ą  tem bardziey, że płacę w  s łu ­
żbie cyw iin ey  pobierają, jako w oln i i na ufność za­
sługujący ludzie za oddzirlną pracę. K om itet z 
uwag, w zdaniu Rady Ministeryum woyskowego

objętych, podawał: wszystkim  w  ogólności niższych
rang woyskowym , którzy przy S d sta w «  otwy*

ich d o C s łuTby° po d °  w i e d z'e^cy w il n - 1 P°  
pobieranej za swe obowiązki, wyjl’dnaws^y^aTo

nikować to M i S o w f \ ^
nią w  w ypisie z dziennika, da,ac r ó w m e ^ p r S

3 i?oT ym Z,N a:  WS?ySlkini P ł ■ M i n i s t r ó m .C
rozkazie dla należy .WyzSzJ'm JeS° Gesaiskiey Mości 

kancellaryi w o j s k i w o y s k o w e y

maja U"'‘adon,1' ,lia- D n i.  13

nerał adjutant X iażc W n łl  ,c 8r®kiey  ̂Mości , je-
Wilie-,  meklemburski j e n e r a T m ^ ć
Takoż saski mistrz dworu B u d m f f i l  - |0n, ?' *ew
kamerjunker K rig er  krolesko-duńsk1

K r ó l e s t w o  P o l s k ie .

b r m f r T M  dnia  21 czerwca. 
szenia królect az^ego Polaka uroczystość, ogło- 
stolicv tiito  ̂ Wa lsk)eS°5 obchodzona była W 
ea tak S f ' 7  z H  uroczystością, jakie'y wym a­
ga tak wndka pamiątka; z tą  radością, jaka przey-. 
niuje serca w szystkich rodaków naszych, dla D aw­
cy szczęścia i bytu naszego. Odrodzenie sie Kró­
lestwa Polskiego z łask: Błogosławionego Alexandra , 
będzie nazawsze w  dziejach świata zapisane w po- 
srod zdarzeń nay w iększych, naychlubnieyszych i 
naym m ey mających przykładów, a wdzięczność na­
rodu unieśm iertelni tę pamlatkę, przez obchadise*
me coroczne z n ajw iększą  uroczystością, tceo świę­
ta narodowego. Cała W a rsza w a  przykłada sjo do 
uroczystości dnia tego. W szyscy ' urzędnicy, cale 
woysko i niemal cała ludność stolicy, dają doWO' 
i y  swojey radości Na obszernych niw ach przed
s i " 1 T l  7 . W a rsza w ą  8 Powązkam i,  wruie* 
s ony został ozd .bny ołtarz, przy którym  odbyło 
• ę w  obliczu całego woyska i ludi^uroczyste na­
bożeństwo. Jego Gesarzewiczowska M ość W . Xią- 
z ę K onstan ty  wraz z Rratem swoim  W . XiecieiU 
M ichałem,  przybyw szy na pole, otoczeni licź.nym 
orszakiem jenerałów i adjulantów, objechali naprzód 
przy muzyce w oyskow ey i odgłosie bębnów całe 
w oysko w' linije uszykowane; p o c z e m 'je»o C ed­
rze w lrfżowska Mość W . X iążę K onstan ty  m i ^  
woysku zbhzyć się do ołtarza Pańskiego. Zf 
braniem się woyska w  ścieśnioną kolumnę * z,ft 
odkryciem głow  przez w ^ t k i c h '  przylom »ycb’ 
zblizył się do ołtarza Jv C. Mość W - X iążę ^  
s tąn ty  /- bratem swoim  W . XJęciem M i c h a ł e m ^  

u ,  Xlc-clem Namiestnikiem Królewsk1"1, 
Hołowczyc,  Arcy-biskup Prymas Królestw3’ 

otoczony licznćm  duchow ieństwem , odprawił n3' 
bozenstwo, po którem gdy zaintonował hymn l e 
JJeurn laudarnus , stokrotnie odezw ały się dział*'
1 o skonozonom nabożeństwie, i pobłogosławieni*1 
przytom nych przez Naypierwszego u nas Paster*8* 
Jego Uesarzpwieowska Mość tV .‘ X.iażę Konstanty’ 
kazał rozwinąć się w ojsku . I Jrferzcme w bębn.Y W .  
ło hasłem rozpoczęcia parady w oyskow ey; 
vv mgnieniu oka ro zw in ę ły s ię  półki i prz^ odgł°* 
sie m uzyki, z zachw ycającą w szystkich  postawą* 
przeciągały przed N aydostoynieysżym i Kiążętan11' 

roozyslosć ta, niemało zyskała powabów
w ystaw ienie na polu wzniesionego amfiteatru, kt°
r y  napełniony był nay znakom itszem i damatnb n 
przodzie zaś siedział JO. X iążę Namiestnik h-1 
lew ski. NVicjowiskp bezpłatne 'w  teatrze uar01*0'



tudzież rzęsiste oświecenie miasta zakończyć 
0 uroczystość tego święta n&fodowego.

f l l S Z P A N I J A .
, (z Gaz, Warsz.) M adryt dnia 20 maja. jOneg- 
aysze obrady stanów były żwawe. Powstawa­

ły0 na Pana Martinez San Martin, prefekta tutey- 
Zeg°} który zamknął klub zło te j fontanny, i roz- 
uchy uśmieriył. Galerye napełnione były ludź- 

do1’ , ciekawie przysłuchiwali się obradom, i 
p  syć jawnie dali poznać, iż umiarkowane mowy 
ba/*0"" jdrSue ês i Meles, wcale się im nie podo- 

J- Szczęściem dla spokoyności sto licy , strona 
84 ,*a ° 'vana °dniosła zwycięztwo, i większością 

*resek przeciwko 5o postanowiono, że nie masz 
unego powodu do oskarżenia prefekta. Z rado- 

. postrzeżono, iż xiądz Rico, były prefekt Se- 
1 i, oraz Panowie Escuedo i Lugasea , dawniey 

Vvane601 > należeli do strony umiarko-

Dnia 21. Rząd odebrał wiadomość, iż bandy 
V Katalonii zupełnie zniesiono. Jenerał dowodzą­

cy Eelhdo, uderzył na nie; opierały sie, ale w krót-

w i e l u  “ b i t ^ b  1

N aczelnik pow stańców  Zaldaoa , k tó ry  z ban 
J ? a £ ? ł  ^ \ z^ v a ł s i e ,  jużto w  B is& i, j ^ w  Na­
m e * ,U e d w o  zuPeJrni.e pobity w  okolicach Gar- 
W góry a i n z j  ub ® tow arzyszam i um knął

ludzi * r'V.^raIlcP  rozProsz°no także bandę z 1000
gam r l l 0nh -  ?Valkil zasz*a pod Orense nad brze­gami 1rzeki Mmho. Woysko portugalskie porno-
Uiewnl ZW> Cl̂ Uv;a- Przeszło 200 xięży wzięto w 
niewolę i wszystkich rozsiekano. *

W  i. o c it Y.
m a iJ Z w n  n ' ar:s^  . ° d fram e  włoskich dnia 28 naja. W  Rzym ie  ,est , 9 kardynałów, 27 bisku­
pów, i 4do xięzy świeckich, 1352 zakonników, i 464 
^konnic, 1 3oi seminarzystów: ludność tameczna 
Wraz z żydami wynosi i 46,poo dusz.

Przemycanie Łowarow wzmogło sie w kraju 
pąpiezkim, i często zachodzą utarczki miedzy cel-

s f r Ł ł r f r s s L f *  *  * * * >  *  

o d b y i S f  t l r H s i h ™
gę z Nowego Yorku do L“ “ 6l“‘

-ite ey ^ le L fa b ^ d 11?', f' 3'4>  w iAie
h zmnieyszono• z i 5 szvliino*' oplat<s 0flso‘
»<i okien i k l i ' ów w l f r u X  °pl*l«siono; abv 1 a .1 y1 0(‘ d -1 lipca znie-
ustanowiono tal^a dodatk?Wv% od skf’r chylono, i 
d n n y  nat , a> j aka była za czasu królowey
na l S  S  ™  Z a A Y  -Izba  u c*tw alila  łu .d u s z
rocznie po 2 mib!7 r *™  PaPier6w skarbowych

? ; c / - ’k  “ W -Strona oppozvcw L  piana przez Parlament, 
sjk- Cieszyła sie i i  w vYrl * - radoJciil ten u n io ­
sła uakoniec ulee’ uciśnm. sc,‘ł ®woią przynio- 
clerz skarbowy ośw iadczył"^ " " i i i 0" ' ’ lub° kan* 
zarow me tylko nic rie  ń /  • ^m eyszen ie  cię- 
większy. W ielu c z C U v T 20’ ale nawet Pa­
kowało kanclerzowi i m a « 2 ł!?ZyCy>rnyoh PodAę- 
12 P«ecież rady ich usłuchali w “ Londo”<ter,y, 
grabia odpowiedział, iż n ie chce s.Pomri>ony m ar­
ten piękny dzień zachmurzyć mogło ln°Wlć’ CoI)*

Dnia  3 i maja. W szystkie?,, ’ • , . 
tuteysze piszą o pokoju. Twierdza U T.’V  Aniki 
częli juz Wychodzić z Multan i YVoh>, 7 Z“'  
ze dworom londyńskiemu i w ie d e ń s W ^ 7 *"7 ’- 1

S Ą '

n i,s icZę i ! i „ l " l h T r l " d „ r j X " b v T r j n a ' tSP"rCiC

nv ze sceną, tw orzył wie l i  ą sale. Król znaydo- 
wał się w swojey loży, a obok niego Xiążę duń­
ski z małżonką swoją. Dostoyni ci geście opuści­
li zgromadzenie dopiero o godzinie 2 po pótnocy. 
Na balu tym było osób 4,000, i zebrano 8,000 f. st.

Godną uwagi jest rzeczą (pisze jedna z ga­
zet tuteyszych), że nieco więcey jak przed 5o la- 
ty, Hiszpania była drugiem mocarstwem eui’opey- 
SK.ióm, które uznało niepodległość prowincyy an ­
gielskich Ameryki północney; teraz zaś też same 
prowineye czyli Zjednoczone Stany, sa pierwsze, 
które uznały niepodległość hiszpańskiey Ameryki 
południowcy, ly m  sposobem, jak stosownie Szek­
spir powiada, sprawiedliwość zwraca do własnych 
ust kielich zatruty. Gdyby kto przed pół wiekiem 
chciał ten wypadek przepowiadać, niktby mu za­
pewne nie wierzył.

W  Izbie wyższey podano wczora wiele próśb 
przeciwko bilowi o Parach katolickich. Xiążę 
1 ort]and wniósł, aby drugie przeczytanie tegobi- 
lu, które dziś nastąpić miało, do dalszego czasu 
odłożono, z powodu, iż Hrabia Grey, który zwy­
kle należał do rozpraw w tey mierze, nie 
może bydź obecnym z przyczyny śmierci swojey 
matki. Nie chciał z początku oznaczyć dnia, vV 
którym drugie przeczytanie tego bilu ma nastąpić; 
gdy jednak mqeno nalegano na niego, wyznaczył 
dzień 21 czerwca. ' / 7

W Izbie niższey, Pan Wortley podał wczora 
prośbę rękodzielników sukna z Yorkshire, o znie­
sienie cła od wełny zagraniczney. Przyjęto pro­
śbę i drukować ją kazano.

Jeden z dzienników ogłosił sposób zrobienia 
dobrego angielskiego rostbifu. Kupuje się wołu, 
»v którego środek kładzie się ciele, w ciele bara­
nek, w baranka głuszec, w tego kapłon, w kapło­
na kuropatw'a, w kuropatwę drozd, w drozda sko­
wronek, i wszystko to razem sie piecze, i będzie 
rostbił nad rostbifami.

i d aj mer, sławny podróżny, powróciwszy teraz 
żnćm° u, n40w.eg°_ bieguna, dowodzi o bardzo wa- 
ląd sta°ły CiU’ 1Z przy tym  Łiegunie znayduje się

Król do^fr/ri f /U<2 ^ czerwca- W czoray pojechał Kroi do n  wdsor, gdzie cały tydzień ma bawić
1 będzie obecnym na wyścigach konnych w Ascot*
które się dzw rozpoczynają. Po powrocie Monarl
chy do Carltonhouse, odwiedzi go Xiążę duńskł
z małżonką swoją. ^ *

. W if.lki b,al. dan?  w salach opery na d o ch o i 
nieszczęśliwych Irlandczyków, odbył się porządnie: 
przy wchodzie tylko był tłok, bo wiele osób ma­
jących iałszy we bilety, chciało się wcisnąć. Sław­
ny Bełzom doznał między innymi nieprzyjemne- 
go wypadku; kupił bilet pod cudzem imieniem-- 
me chciano go wpuścić, i] musiał sobie szpadą to­
rować drogę. Kilka osób do tego stopnii posunę­
ło meprzyzwoitosc, iz nawet gwałtem zabrały oo- 
traw y 1 wina przysposobione dla Króla, co natu­
ralnie było przyczyną niejakiego rozruchu. Pew­
na Dama wlazła na zelazne sztachety, i spadła. 
Popsuło się me mało wracających pojaSów ,Pbo £  
den drugiego wyprzedzał; siedzące w nich Damy,
K n a  /ersUe v ane\  PiccV  iJdź do1-1 fi R ’ kleynoty, które potem zna-
Ueła. Bym ogółem 33oo o s ó b /’Król miał na so-
derami ieldmarszalkowski ze wszystkierai or-

Pani P a W  kazała rozdać i 5o o f.s t. pomie-

& X V p * ^ i y k 6 w  w  d o b r a c h ' w  b " b -
. Kon.missya zbierająca składki na wsoarcie 

nieszczeshwych Irlandczyków, ogłosiła, iż o5 dnia 
no Oi maja posłano do Irlandyi 24,78o i. st., a 

opiócz tego dano xiężom 3ooo l  st. W y d a n o  o-
r  / . .  1r°i? st' na nał3r °dy za dostawę kartofli. 
V *1 kommissya Wspaniałość anglików, tem bar- 
aziey, iz trzecia część mieszkańców Irlandyi jest 
W biednym stanie.

Roboty w rękodzielniach naszych nieco się 
zmmeyszyły, i jest obawa, aby znowu nie ustały. 
Przyznać trzeba, iż handel nasz niebardzo lepiey 
idzie, jak rolnictwo. Rękodzielnicy czynią zawod­
ne rachuby, składy są napełnione wyrofctkami, i j«r

<»)



śli nie będzie odbytu, wkrótce wielu zbankrutuje. 
Pomiędzy innemi, w roku zeszłym, sprowadzono 
do Anglii 70,000 cetnarów sera i masła hollender- 
skiego, a tego roku już rho.oóo cetnarów.

Lekarz O’M eara, k tóry  jak wiadomo był niei 
jaki czas przy Napoleonie na wyśpię s. Heleny, 
umieszcza w dzienniku swoim wiadomości o róż­
nych wypadkach na tey wyspie od d. i 5 paździer­
nika i 8 i 5 do ab lipca 1818, to jest: od czasu w y­
lądowania Napoleona  na wyspę, aż do oddalenia 
wsponmionego lekarza. Są to codzienne rozmowy 
jego-z Napoleonem ; znaydują się oraz ważne i cie­
kawe anegdoty o wielu naysław nievszych żyjących 
lub um arłych ludziach, objaśnienia względem nau- 
zwyc^a nych wypadków życia byłegó Cesarza, 
zbijanie miotanych na niego pot warzy, rozwinię­
cie polityki jego i zamiarów, jeśliby się mu było 
dobrze powiodło; na koniec zdania jego o własnych 
ministrach i teraznieyszey polityce w Europie, z do­
łączeniem osobliwszych anegdot, jemu tylko lub 
takim osobom wiadomych, króreby ich ogłosić nie 
chciały.

Z ciekawością oczekujemy dalszych wiado­
mości z Chin. Handel herbatą jest bardzo korzy­
stnym dla naszego kraju. Skarbdwi przynosi bli- 
zko 3 miliony f. st. rocznego dochodu. W ielu są­
dzi, iż rząd  chiński, chociaż z początku okazał 
gniew, da się jednak ułagodzić i zaspokoić. Inni 
zaś twierdzą, iż w  przypadkach uporu chińezy- 
czyków, rząd nasz poszle wyprawę, która dopnie 
celu swojego. Tym końcem łatwo można zebrać 
woysko w Indyach wschodnich,, a wydatki cliiń- 
czykowie-zapłacić muszą.

Dnia 5 i w izbie niższey podał Pan Canning  
prośbę wielu kupców w Liverpool prowadzących 
handel z indyami zachodniemi, o zakaz wprowa^ 
dzania cukru z t a m e c z n y c h  osad; skarżąc się, iż 
towarów swoich zachodnio- indyyskich przedać nie 
mogą.

mecznych okolicach, a nowa woyna nic powiększ) 
ich nieszczęść.

,, Potęga morska, k tórą utrzymuję wr Levs®- 
rcie, spełniła przeznaczenie swoje, dając opiekę pod" 
danym moim i pomoc nieszczęśliwym, k tó ryś
wdzięczność była nagrodą troskliwości naszc-y- 

. .  l f ż v i e  c v r . r i T / i  . . Łi r - z . i . . . . i oddaliły od gran*0u Użyte środki ostrożności 
naszych zarazę, która część Hiszpanii zniszczy1®* 
teraźnieysza pora roku nie dozwala ich zanieiU')" 
wać; Utrzymam je więc póty póki tego bezp’e'  
czeństwo kraju wymagać będzie. Nienawiść t jH  
ko mogła w nich znaydować ^'ozoj: do przeistocz6- J 
nia Chęci moich.

Nierozsądne zamachy przerwały w klik0 , 
mieysćacn spokoynóść krajową; lecz po-jhiżyły t • 1' 

w świetnym sposobie gorliwości0'ko do okazatiia
r z ę d n i k ó w  i wiernośc i  wuyska.  Jak a a r s t k a  liid*’*
nieprzyjaciół porządku, widzi z rozpaczą utwief' 
dzające się urządzenia nasze i tron móy umaotii*' 
jące, tak naród brzydzi się zlno •niozen i ich N  
myślami; Nie śc.erpuę, aby g ..b, wydarł mu d®* 
bro, którego Używa.
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ktor ego  t izywa.
N ieszc / .e ś  ia r z e c z y w is t e ,  zaiste, lubh przez t>°* i

lartamcfl' Ijaźń przesadzonej dotknęły świeżo
- i ”

F  R A N C Y A;
(z Gaz. W arsz.) P ary  i  d. n  czerwca. "Wczo- 

ra  o godzinie 4 z południa zebrali się deputowani 
w  zwykłey sali obrad, dla wybrania losem depu- 
tacyi, mającey w  dzień otwarcia obrad przyjąć 
Monarchę.

Z  powodu wiadomości o oddaleniu X icciaZW - 
berg, dzisieyszy K uryer pisze co następuje: „Za­
pewniają, iż Xiążę Dalberg, margrabia Dessolle i 
H rabia  Mole utracili całą pensyą, a Margrabiemu 
J a u c o u r t  znacznie ją zinnicyszóno. Gdy środki te 
tycza  się osob, które w r. i 8 i4 będąc członkami 
tymczasowego rządu, lub dowódcami gwardyi na­
rodowcy, wiele się przyłożyły do polepszenia sta­
n u  kraju, a od tego czasu ciągle wysokie dostoy- 
ności posiadały, mając W radzie królewskiej miey- 
scę i g ło s ; tymczasem Xiążę Monlesquiuu i Hrabia 
Ferrand  pozostają ]>rzy dawney pensyi, i nadto Xią- 
żeta Narbonne i L ava l, tudzież Pan de Bónald  
niedawno ministrami stanu mianowani, mają po­
bierać pensyą.” . . . . . .

D nia  i4. Dziś o zwyczaynym czasie i że zw y­
kłą uroczystością nastąpiło zagajenie tegoroczne­
go posiedzenia Izb. Król miał następującą mowę, 
ttóra z wielkim zapałem przyjęto:

„ Mości Panowie!
„ Uznana oddawna potrzeba uwolnienia ad­

ministracji skarbowey od tymczasowych •środków, 
których dotąd używać musiano, skłoniła mię do 
wcześnieyszego zwołania W Panów w tym roku. 
"Wymagając od W Panów tey nowey ofiary, pole-

tałem na gorliwości i przychylności, której tylo- 
rotnie daliście mi dowody.

„ Opatrzność zachovżuje nam dziecię, klórem  
nas obdarzyła. Mam przyjemną nadzieję, iż je prze­
znaczyła do wynagrodzenia strat i nieszczęść, ja­
k ie rodzinę moję i mród dotknęły.

„  Z radością donoszę W  Panom, iż ciągle zo- 
a t a j ę  w przyjacielskich stosunkach z oboemi mo- 
caiitw am i. Zupełna zgodność kierowała usiłowania­
mi, urnówhmerni codziennie między mną i sprzy­
mierzeńcami moimi, dla położenia tamy klęskom, 
których W schód doznaje, a które zasmucają ludz­
kość. Mam nadzieję, iż spofcoyność powróci w ta-

ta około stolicy. Dobroczynne wsparcie public*' 
ne i prywatne przeniosło ulgę w fycli stronach 
Czynność mieszkańców przysposobi.u k nieć. ki?' 
skom, zwierzchność dopomogła ich gorii v .  ości» * 
sprawiedliwość ukarze winnych.

, „ Prawdziwy stan zaległego długu zost 1 !>r*e'  
ćież ułożony, i hę Izie W  Panom podany- 
ten pochodzący z czasów, które szczęściem ' 
się oddaliły, przez obrachunek wiadomy z , e ^  ' 
swbjey rozciągłości, wstrzym a jeszcze w tym °0' 
ku, z wielką boleścią moją, ćześć pópraW, j.ikie'’/  
w rozmaitych rodzajach podatków k r a j o w y c h  z® 
prowadzić można.

•, Odniesione już korzyści powinny nas p 
chęcić do wspólnych usiłowań dla ich utrzymam3 1 
i powiększenia. Tuszę sobie, iż W  Panowie pon’0- 
zecie mi do utwierdzenia pomyślności w- pi».knv^ 
naszym kraju, którą Opatrzność dla niego z;n-b‘ 
wała. Tego pragnie serce moje, dó tego zniier** 
każda cłiwila życia mojego;* to stanowi pocieszali
cą nadzieję; która pamięć cierpień moich osła®
i myśl przyszłości upięknia.”

Po tey mowie rozlegały się sali okraj*11' 
Niech iy je  Król ! które powtórzono, gdy Mon® 
ćha Wychodził. Nowo obrani demitowani "T,.0, 
nali zwyczayną przysięgę, iż będą wierni Ki’° 
wi, posłuszni konst.y tucyi i prawom, a we wsz}* 
kiem tak się sprawować, jak dobrym i praVD , 
deputowanyrh przystoi. Ogłosił potem kanele1 
rozpoczęcie obrad roku 182a.

W  M arsylii odebrano listy z Korfd  pod " 
5 maja; donoszą, iż grecy zabrali w w ą w o z a c h  & 
piru  część skarbów Ale go, które Churszyd  P®** 
wysłał pod strażą do Stambułu.

Pełno jest w M arsylii zbiegłych majętny0 
rodzin greckich.

ti

W

i

Y S 1> Y J O N S K t K. aJ ,
(z Gaz. Warsz.,) Korfd. dnia  20 kwietiM'

0 ić'ibańczykowie odpowiedzieli na powtórną 
Churszyda  baszy, i i  niepłatni nic mogą W1!0" ; 
iż Porta winna im i 5 milionow zaległej 
że, jeśliby dłużej w woysku tureckiem sluz\c ' ^ 0i
li, żądają, aby im za 6 miesięcy z góry zap-- , 
Oświadczyli oraz. iż nie może .baszy brakn ij  r
n ię d z y : bo z a b r a ł  skarby Ale go.

dukat. hi’1'

r 30 "i’5
Kurs petersburski dnia 2 czerwca: 

lenderski nowy i i  r. 65 kop.; s tary i '
Zmiana złota' 2 ruble 90 kop. .— Zmiana sr0 
2 ruble 76^ kop. . (pii*

Nieustający doohod kommissyi u m o r z e n i -1

gow: 6»
6S
5»

assygn. - - - - po
brzęczącą monetą

100

takaż
Iproccn

Kurs wileński na assy gnaty od dnia 9 (:7,fr
rubel srebrny 5 ru l je  kop 87^, 
ty  nowy rubli 12, s tary  rubli 11 kopiej1 

rubli 37 kop. 62T

c»>
złe'

perya '

D  d n o  drukować F. N .  Golańtki Czl.Kom C t n t . —  w W iln ie  w Drukarni łledukcri
L



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO JS. 71.'

W iln o  d n ia  i 4 czerw ca  1822 R oku v. s.

i . P ism a peryodj’cznego D zieje D obroczynności, 
Numer o ty  tegoroczny a z porządku 2gty zawiera  

I nastę.pująee m aterye: K om itet opiekuńczy ubo­
gich w Śłucku. I. U roczostość otw arcia K om itetu . 
” , M owa Prałata s Z a n t y r  p rzy  otw arciu  K o m i­
tetu. jp i) R achunek  ogulny funduszu. 1\'  , M ow a  
•̂ ‘arszałka P oc iey-N iepqkoyczyck iego .  V , Spis cz ło n ­
ków. V I, Przełożen ie M inistra religń  i ośw iecenia. 
v l l ,  U staw a K om itetu . Szkoła parafialna przy ko- 
sciele w  R osi  w  w o łk o w y s. Szpital w  Boćkach  
cbwoclu b iałostockiego. Fundusz kościoła i szpita- 
*a w  Toporowie  gub. kijow's. Szpital imperatiorski 
dla ubogich w  P etersburgu . C z y ta n ie  z oyców  świę­
tych a  osobliwie greko-katolickiego kościoła. K a­
i n i e  ś. G rze g o rza  N azyanzeńsk iego , o m iłości u-  
aogich. przełoży ł z greck iego  X . M a m e r t  H er burt  
kanonik łu ck i. W stęp  z w iadom ością o życ iu  au­
tora. Próba tłum aczen ia  Psalm u v n  przez S ym o n a  
Żukowskiego.  O udoskonaleniu in sty tu tó w  dobrn- 
czynnybh P am iętn ik i H ium fnrda , przełożone przez 
Józefa  Z a w a d zk ie g o .  P am iętn ik  II, Zasady głó­
w n e zakładania instytutów ' w e  w szystk ich  krajach. 
D okońcżen ie. W iad om ości rozm aite. S tan  domu  
ubogich  T ow arzystw a  w ileń. dobrocz z m ca k w ie t.

t- H  R e d a k c j i  G a z e ty  K u r y e r a  L i tew sk ie* 
go z ło zo n a  zo s ta ła  d la  o d d a n ia  w łaśc ic ie low i lor­
netka.

O ś w i a d c z e n i e .
1. O św iadczen ie  w  innem u J W .  A lex a n ­

dra H rabi Chodkiewicza Jenerała w oysk  Pol.  
Ł odpowiedzią na Oświadczenie J W W .  Rajęckich  
^  gazecie  Kur Lit. pod N . 68 um ieszczone, po­
dane roku 1822 dnia 10 junii.

M yine 1 odst/ępne od is to ty  rzeczy’ przez  
J W W .  Rajeckich w  ca łym  rozciągu  ich  in teres­
ów z J W W ,  Hrabiami C hodkiew iczam i w yob ra­
żenia, jak niem ogą ani na chw ilę  irciną c asu uszka­
dzać nieskażonemu honorowi J W .  Alexandra H ra ­
bi C h od k iew icza ,  tak zbliżona c iekaw ość  S a-  
nowney Publiczności z ła tw ością  rozw ią za ć  po­
t r a f  , w  jakim są składzie zamiary i cz\nnri/>;  
J W W .  Rajeckich do fortuny J W W  I j r (h o d k ie  
Wiczow sprostowane,gdy ee. hce od czy tać  ten k ró tk i  
rys  interessu do uwag, , -opinii sw ey  bezpiecznie
t e  s trony J W . Alexandra H rabi C h o d k i e w i c z a  
oddać się mogący. * c w i c z a

Nienadto podchlebna dla J W W .  Rajeckich  
lec* obszerna w prawdzie byłaby htstorya, gdy­
by w yprow adzić  Pierwiastkowe źródło. z T t ó r e e o  
dzisiay J W W .  Rajeccy k ilkum ihonow ey docze-  
c z o L ^ ,  s ytu acyh w sza k ze ,  ta  w iadom ość połą-  
I lr  K J  1Kteresstm » m a ja k a m i J W W .

ło 1 jest przeciw ko J W W  Rai ’ co b y-
gdy oni c h = ,o  n , i ,d  w „ T J 0Ck; " »  « « « - » • ,
sną usiłowali,  acz  n i e s łu s z l i j  i 
tk n ąć  opinią z cnot t n rzv m io to w  sw oich  ^  1° '  
s oymonego m ęża , trudno atoli n ieodkrW  '  
s łony , pod którą dotąd powodem  tv l t  ^ za*
likalności J W .  A ł e U n d r l  IW  * r i °  n * ™ *  de'  
w szystk ie  ty ch że  J W W .  R aje ck ic h

5£rSp?Ł2sS
. apuainey , p ized  ich  zwiększeniem sytuaovi swo- 
1 V zaję tych podniesiona, złożoną będąc z w v s o -  
^ c h  nad p ra w a  Koronne i Litewsk.e^ p rocen t6w  
^ ożnych m ep rak ty k o w au y ch  naliczeń, z myłki
nev n° °  CZeri: Ua sŁole sa. (!ow y™ d o w ie d z io ­
n y ,  z sum m y 53 ,ttco ęz. zł. za ledw ie  55 ,000 cz. zł.

dochodzi, i ta  za realną ty lko  należność '■"'^vta- 
ną bydź powinna. Przedm iot zaś, na k tóry  taż  
summa była zaciągnięta, jawnie dowodzą rachun­
ki kassowe, przychody i rozchody w szelk ie  J W .  
Alexandra Hrabi C hodkiew icza przedstawiając?, 
i okazują t ę  dotykalną każdego przekornie m ogą­
cą prawdę, iż ani grosz jeden J W W .  Rajeckich  
ną dobro ogólnej’ o y c z y s te y ,  fortuny śm iercią  
Starosty  Zm uydzkiego zosta w io n ey  nie sp łynął, i 
że  całkowita  summa po kilka .ty s ięcy  cz. zł. 
w  każdym roku użyczana, na in teressa  w łasne  
J W .  Alexandra Hrabi Chodkiewicza obróconą zo­
sta ła  , następnie oddział schedy J W .  Józefa Hr; 
Chodkiewicza w z ią ł  swe nastanie, me przeź usiło ­
w ania  J W , Alexandra H r. Chodkiewicza, w .jako­
we v materyi on zaw sze  był obojętny', lecz  w ca le  in­
nych osób w K ró łew  stw ie  poi.radę familiyną składa­
jących’, które zaięte  będąc pozyskaniem t e y  pra» 
w am i natury zabezpieczoney w łasności,  z ła tw o ­
ścią (acz gdyby J W . Alexander Hrabia Chodkie­
w icz  s ta ł  na przeciw) jako w  sprawie za k tórą  
pravia Lo/.kie i ludzkie p izem a w ia ły  (jak to  li­
czne p rzy k ła d y ,  w  familii Judyckich, Charleń-  
skich i M alińskich stw ierdziły)  dokazać m'ogli, 
jakoż w yrok  w ysek iey  w  kraju juryzdykcyi, t e  
działania familiyne przez U kaz 1817 r o k u d n ia 28 
augusta w ypadły , upow ażn iw szy , nadał Józefow i  
H r. Chodkiewiczowi rów n e prawa, 1 t e  same ja­
k ie  służyć m ogły  Alexandrowi; a za tym  z tak ie­
go rozrządzenia w ysokiey w ładzy  R ządzącego  Se­
natu, iacfteej' J W W .  R aieccy  dla swojego interessu  
nie mogą w yciągnąć korzyści, ani t e y  w łaśn ie , iżby  
dotknąć potrafili dobrą opinią w sercach ż y cz l i ­
w y c h ,  i dobrem myśleniem tch n ą cy ch  rodakow  
dla J W .  Alexandra Hr. C hodkiew icza, i pom odz  
swojem u interessow i, p rzec iw k o  którem u prawa,  
słuszność , i  spraw ied liw ość  w  każdym  punkcie  
staw iąc się, skutków pom yślnych osiągnąć nigdy  
nie pozwolą.

Los przec iw ny , k tóry  dotknął fortunę J W .  
Alcxarilra l ir .  C hodkiew icza, i zm usił  go do u- 
sat \s takeyonow ania  w ierzy c ie l i  s wy c h  sposobem  
rozbioru, przypisać może, J W . l l r .  Chodkmw icz r ó ­
żnym Wypadkom, od k tórych  żaden z ży jących  nie  
może bydź uw olniony, w yrażać zaś tu  onych  nie w i ­
d /i źadney silney pobudki,ani potrzeby. j  t ę  w iado­
mość uczuciom svyoiego serca zo sta w ić  ;est  p r z y ­
muszony. Lecz zw raca  s ię  do wykazania  p rzy ­
czyn innych, k tóre  w  przekonaniu jego, podług  

xwyrachowań zrobionych, fortunę  onego do upad­
ku skłoniły. W yjazd  w  roku 1809 za gra n icę ,  
był odkryciem ty ch  w szy stk ich  korzyści,  z k tó ­
rych dzisiay J W W .  R ajeccy , m e w ię c e y  u ży ­
czy w szy  nad 35,ooo cz. zł. różnem i i t o p r z e z  ła t  
6 cząstko wie składanemi k w otam i zanoszących  
dwómilionową form uią należność..  Profitując al­
bowiem J W  F ia n c iszek  Rajecki z  t eg o  zdarze­
nia pod maską przyjaźni, znneniajao cz tero le tn ie  
prawo arędowne przez  sam ego aktora r z e c zy  po­
stanowione, postarał s ię  zyskać od osób żadney  
mocy nie m ających  obliczenie  su m m y n a y a w a n -  
ta żo w n iey sze ,  kontrakt z a sta w n y  z w arunkam i  
m epraktykow anem i , for tu n ę  dziedzica  tnakom i-  
tem i pretensyam i dotykać m ogący , objąć już spo­
sobem za sta w y  dobra M oźaykow  i So leczm ki w  
reku każdym przeszło  i46 ,ooo  zł. c z y s te g o  do­
chodu czyn iące ,  za sum m ę zł. 80,000 w  ro c z n \r a  
dochodzie r y c z a ł to w ie  ustanow ioną, z k tórey  po­
trą c iw szy  expensa  fundi dla n iego "warowane za­
ledwie złł. 20,000 pozostaw ało  c zy s teg o  dochodu, 
na jakow ym  podaniu J W .  Hr. C hodkiew icz przez  
lat l i ś c i e  Hio 000 zł. odniósł s traty , prócz tego J W .  
Rajecki pod n ieb vtn o ic  J W .  l i r .  Chodkiewicza  
prow adząc planiczne i zm ów ne w yrachow ania ,  
w szy stk ie  summy p reten syyn e  bez żadnych sp raw ­
dzeń na gruncie , n ieu d z ie l iw szy  ani jednego gro­
sza. na obligi przeszło  290,000 zł. przenieść usi­
ło w a ł ,  z k tó ry ch  za ledw ie  dzisiay zł. u 5 ,o o o ,  o-  
kazałc s ię  bydź rea laey  n a leżn ośc i ,  niem niry w



postępie lat dalszych podobne prowadząc nay- z J W .  Alexandrem Hrabią Chodkiewiczem jako o*
k r z y w  dnieyste nnracho wania, do mil.ona zł. pre-  siadłym obywatelem Województwa M a z o w i e c k i e -
tensyoW gruntownych przez ciąg < j 4stoletm po- go, o wyznanie na zasadzie czego takoWy doku-
siadania zamierzył,  z których równie naywięcey ment  był podpisany; powołany przeto J W .  l ira'
J -  . 9 }  r.lrn c ip  r l n  n r y v i p p i a  r m e l n n i m r . .  PU. ,  JJ.  , 1 . *  *  . .  * .do 100,000 zł. okaże się do przyjęcia posługiwa- bia Chodkiewicz przed Sad appelJacyyny Woje- 

osci. Le wiec wszystkie ze s tronv J W .  k ^ iwu   - l •jacey należności. Te więc wszystkie ze strony J W ,  
Franciszka Rajeckiego domierzone nadużycia zmu­
siły J W .  Alexandra Hrabi Chodkiewicza, do tey o- 
stateczności przykrey nader dla jego serca, 1i  
widząc zagarnione nienależycie,  z największą 
jaka tylko bydź może krzywdą i szkodą maiątki 
w otworzeniu rozbioru , i tym końcem czynno- 

'  śfei w’szelkie J W .  Rajeckiego pod czas bytności 
za granicą na jego szkodę dokonane zaskurzył, i 
w  poparcie tego zabierając się na wszelkie pra­
wami dozwolone dowody J W .  Franciszka Raje- 
ckiego przed Sąd Główny Kijowski, do ulegania 
wyrokom tey juryzdykoyi, jako z powodu wię­
kszości dóbr wwGuberr.ii kijowskiej położonych 
właściwej  powołał Widząc  zatym J W .  Franci­
szek Rajecki, przeż te  działania w innemu J W .  
Alexandra Hr.  Chodkiewicza, przecięte pasmo 
korzyściow, z krzywdą debitora 1 innych ręcznych 
wierzycieli odnaszanych cały rachunek na zwłoce 
czasu różnemi wytężonemi sposobami upianować 
zamierzył,  odbiega,ąc tedy od juryzdykcyi Sądu 
Głównego kijów, sprawę całą w Departament Gro- 
dzieński przenieść usiłow ał, jakowy plan ile prze­
rywający czynności Sądu rozbiorowego, za s ta­
rannością debitora i innych wierzycieli przez U- 
kaz Rządzącego Senatu odtrącony Został, i spra­
w y  działowa 1 rozbioroWa, Sądowi Głów nemu 
Kijowskiemu z powodu większości w tey  Guber­
ni dóbr oddana Lecz obok tego zyskawszy J W ,  
Franciszek Rajecki wolność dowodzenia, iż dług 
onego do obu sched zastosowany bydź powinien, 
widząc przed sobą obecrife trudności, 'dokazania 
tego co nigdy nieistniało, spodziewając s:ę sro- 
giey kary,  za przeciwne istocie rzeczy t łumacze­
nie Rządzącemu Senatowi przynoszone odezwał 
się, przez interessowanie się osob zbliżyć się do 
um ia rkować  przyjacielskich, i do miłego pokoju, 
do którego szczególnie J W .  Alexander Hrabia 
Chodkiewicz był zawsze powolnym. PrZygoto- 
w'awszy zatym J \ ^  W. Rajeccy noWe projekta 
nX dalsze zawikłanie tor tuny Cbodkiewiczowskiey, 
i  ciągnienie z onych korzyści, pośpieszyli do W a r ­
szawy, mieysca pobytu J W .  Alexandra l i r .  Chod­
kiewicza, gdzie oświadcży wszy chęcie zbliżenia 
się, następne z swey s trony przyjmowali  obowiąz­
ki , iż oni związkami awojemi postarają się r r*v-  
loeyć do tego ,  abv wierzyciele Li tewscy J W .  
Alexandra l i r  Chodkiewicza odebrać mogli ryęh-  
ł i  satvfakcvą, upewniali, znajomością dóbr i wia­
domością jakoby dostateczną o illości długów, iż 
dobra snlf-czmckie s taną się odpowdedzialnemi 
na  satvsf. ikcyą długów innych, i przyrzekali  nayso- 
l -nmeysza pomoc, w interessach innych; zobowiąza­
ne  przeto J W .  Alex. Fir. Chodkiewicz temi obietni­
cami, szczególnie przez J W .  Franciszka Rajeckiego 
w  obrazie navwiększey rzetelności tłumaczonemi, 
obietnicami term,  które  spokoynym go wkrótce 
przez uczynienie satysfakcyi wierzycielom uczynić 
mogły,  nieprzyjąwszy jednak dokumentu ręką  Pół- 
kownika Rajeckiego, przygotowanego cerografem 
uty tu łować  s ę mogącego,  i do podpisu podawa­
nego, podpisał inny, w którym niesprzekonania isto­
tnego , lecz jedynie na domaganie się J W .  F ran ­
ciszka Rajeckiego, takowe wyrafcy domieścił, lecź 
nie w celu uszkodzenia fortunie brata  swego, dla 
którego zawsze chciał bydź w ewikcyi , chCąc 
przez to ustronie J W W .  Rajeckich od tey  upor­
c z y w e j  prawności, która  znaczney liczbie wie­
rzycieli satysłakcyą zatrzymywać  miała. LecZ 
kiedy w późniejszym czasie okazało się, iż te 
wszystkie obietnice J W .  Rajeckiego były do po­
zyskania wyrazów, dłtig jego ojczys tym us tana ­
wiających, nieistotnie czvt.ione, kiedy J W W .  Ra­
jeccy na zasadzie takowego dokumentu,  warun-  
ko.vie t \ l k o  przez J W .  11r- Chodkiewicza wyda­
nego, prob wać dług swóv obie schedy dotykają­
cym przedsięwzięli,  opiekunowie więc przez U- 
kaz Rządzącego Senatu, do postrzegania własno­
ści Pupi llarney obowiązani , rozpoczęli proce**

w ód / tw a  Mazowieckiego, obowiązany był wyko* 
nać^ na to przysięgę, iż dług J W  W .  Rajeckich 
obi oconym został na interessa jego własne, i ż# 
Wyrazy w dokuhienciei wzmieuione na domaga* 
me się J W .  Franciszka Rajeckiego domieścił, » 
takową przysięgę przed Rogiem wedle suhinienia 
swego, w Sądzie appełlacyynym Województwa 
Mazowieckiego wykonał. JNa próżno więc J W W .  
Rajeccy w swoiem Oświadczeniu wypisali się> 
lz tako W'a przysięga nie jest wykonana, na pró­
żno zarzucali piryzdykcyi znakomitey Królestwa 
Polskiego, iz t a  poświadczyła rzecz niebyłą. N* 
próżno^ feż utrzymu 1 ą , 1 to swoje zadziwić powin* 
ne każdego mniemanie, iż przeciwko dokumen­
towi własnemu J W ,  Alexander Hr .  Chodkiewio* 
wykonać przysięgi me mógł. Nielai się bynaymniejf 
J V\ . Hr .  Chcdkjtwicz przed Szanowną Pupliczno* 
scią z tego swojego czynu, i oświadcza, i i  tako* 
wą przysięgę przed Sądem Województwa Mazo­
wieckiego wykonał,  lecz wykonał oną tak  wier­
nie, jako mu honor i nieskażone sumnienie dykto- 
tirało. INie jest zatym winą I lrab. Chodkiewiczai 
sz dokument  takowy eXystencya swoją utraca,  
uiecli J W .  Franciszek Rajecki osądzi siebie, czy* 
11 obietnice onego, jak się zdawało w duchu 
twartości  Czynione, zadowolnione były, a które 
tylko obowiązywały J W  Hrabi  Chodkiewicza &0 
wydania takowrgo dokumentu,  a nieprzekoii*nie 
iż dług onego zaciągnięty na spłat długów rodziciel* 
skich, które  J W .  Ludowika Hrabina ChodkieWi- 
czowa, jakto dowodami czytelnemi ze s trony Opie­
ki Józefa l i r  Chodkiewicza w Sądzie działowym 
Grodzkim złożonemi wyprobowanem zostało, po* 
spłacała.

Ten  zatym krok 2e s trony J W W .  Rąjeckicb 
W’ podaniu oświadczenia do powszcchney iw iadotno* 
ści czyńiony przeciwko J W .  Alexandrow 1 Hrabie­
mu Chodkiewiczowi, ile okazuje się bydź krzyw­
dzącym samjchze  J W W .  Rajeckich, tyle opini* 
J W .  l i r .  Chodkiewicza, na wszelkich upewni**’ 
niach i przyjaźni tychże J W W .  Rajeckich jedy­
nie zawiedzionego. uszkadzać niepowinien, owszeh* 
stanie się powodem w następności do wykazani* 
na jaw św iatu, dopełnionych ze strony J W .  Fran­
ciszka Rajeckiego fJktow,  opinią jego w ważnych 
objektach dotykających, przewodnictwem których 
on całe swoje do fi r luny J W .  Alexandra Hr. Chod­
kiewicza na satysfakcyą znaczney liczby wierzy­
cieli przeznaczoney lorn.uje nayniesłusziiiey pre* 
tensorstwo. Szczegóły lakowe, do opisania w tert* 
hiieyscu są niepodobne, lecz podania do druki* 
Wszystkich W tey  sprawie odbyty ch Głosówr, 
Wiadonna znaczna część Szanowney PuhlicxncscJi 
W jakim’ jest stanie cały interes J W W .  Raje­
ckich, i na jaką oni w oczach moralnego świat* 
opinią zasłużyć będą mogli, Działo się w Turcłl 
w Guber- Grodził ń. ptu nowogr. jako wyie*j 
W i k t o r  Dalkipwicz Umocowany. Odczyta**1® 
wolności do druku podania doźwąlam, Na interc8'  
sa, J W .  Alexaudra Hr.  Cliodkiewicza G. W . P® * 
wyznaczony Sędzia Jan Zaleski.

o  Z b i e g a c h .  
a Od M ińskiego Gubernialnego R ządu og^a" 

sza się , i i  wzięci za nieukazanie na piśm ie świ^' 
dectwa areszranci Jan Jasiński, Ignacy  Ł a za r6‘, 
w icz  , Jan Fiedorczcnko  , i Jan Staniszewski, 
których pierw si ti Łey powiadali, to jest: Jasiński ł* 
fe s t szlachcicem z guberm i w olyńskiey o s t r o g s k i 6 ^  

go  powiatu te  wsi Sym onow a ; Łazarew icz rodetn 
Cubernialnego m iasta Kamieńcu podolskiego ; Flt 
dorczenko uciekł z  kazańsk ie j fa b ry k i prochu,
po  uczynionem  śledztw ie tokowe ich opow- 
nia rzeczyw iście nie po tw ierdziły  się i  &tan‘s 
ski rodem z obwodu białostockiego, k a lw a ry f  
go powisitĘ^ t  okolicy Krapiwriy, uznani su

ia
lec^
do‘

skif
u-lr

i



tzęgow , ą dla nie zdatności do woyskowey służby, 
odesłani do Syberyi na posielenje. P rzym io ty  
pomiemonych włóczęgów'. Jasiński wzrostu m ier- 
neg °i tw arzy  podługowatey sucharlaw ey, oczu 
haryęfi, włosow nd głowit? ciemorusych, a na w ą. 
soch i brodzie czarnych, nieco siwych, od Urodze- 
niQ lał 45 , nieżonaty, Lazarew icz wzrostu m ier- 
nego, tw arzy  okrągław ey czystey  oczu, szarych, 
u łusow na głowie światło rusych, nosa rnierne- 
§°, od urodzenia łat 16; Fiedorczenko , wzrostu  
średniego, tw arzy  podługowatey, sucharlawey, oczu 
Szarych, włosow na głowie ciem norusych , nosa 
s> edniego, od urodzenia lat 5 5 , i  Staniszewski 
u zt ostu dużego  , tw arzy  podługowatey  , pełney, 
CZ) stey, oczu starych, włosow na głowie ciemno- 
'usych, nosa małego lat 2 0 , nieżonaty. M aja  
2? dnia  1822 roku. Sekretarz F. Arcim owicz.

L  i  c y  t a c y  a.
2 Od Litewsko-GrodzieńskiegO R zą d u  Gu 

bernialnegp, ogłasza się, iż tu łeyszey gubernii w 
mieście Brześciu Litewskiern, dom \  sklep tam e­
cznego ż \ da Heszela Kacenelenpargena, który się 
skarbowi Zadłużył w dostawie sukna a 4 5 1 /• 4 '6i  

op. assy gnący ami, naznaczone zosta ły z publi­
c zn y c h ta ig o w  na przędaż-, d o ku p ien ia  których  

zyw ają się życzący nabydż, k tórzy  obowiązani 
y  jaw ić Się dla targów na term iny  11 i l 2 dnia 

stęp u ją ceg o  miesiąca lipca do B / zeskiey Poli­
cji nueskiey, a trzeci ostateczny do tego R ządu  

e tr z y  miesiące od dnia wydrukowania, kiórc na- 
p P l P°km ey w Sankt- Petersburskich lub w M as 
Newskich gazetach. D nia  2 j unil l 8 a2  roAy>

E xp ed yto r  Krupawicz.

2 Odjeżdżający do H arszaW y pocztą  w koń­
cu bieżącego tygodnia w łasnym  pojazdem , ży czy  
m ieć to w a rzysza  do W arszaw y lub też f i  roc 
ławia, byle nie był obciążony, dia czego też i ła t-  
wośc w umowie uczyniona będzie, o którey m o­
żna się dowiedzieć w domie tf'JP a n a  Karola  
Szw artza  tui Ziurnkowey ulicy.

v  O b w i e s z c z e n i e ,  
tooic!: R w a n i e m  J ,g0 Imperatorskiey

R o z b i t e g o  P,m T o r!u n POT U 'nTgo ChodkJwi, # ‘f  JkV‘ Alexandra Ht-abie- 
w in c y a c tu L Z s k  T  w Pro-

Roku tPoM łC czy ,lnosci* *wo załatwiającego.

h ew icza  J. H p .  i ' AceXan:ira Hrabiego th o d -  
h y  rezolucyi w  dniu*’A  P°Pr ^ d n ic ze y  swa-
w ydaney i }p r iZ  GaUte te  K? arCa ł * 0* ^  " ku
ozoney, od dnia  26 Llte,Pskleg °  Ogło-
stanowieniern Alass* ca maja za jąw szy się
z J l i  fp . Rajeckiem i douFnt rmmo dzieło osobne, 
poruczone, zostają w m £ ? ' Ua ^ i t e  •obie 
konaniu i i  m etyl ko dz feZ * 1 Pr ™~

CZ n a d t o  i  s t a n o w i e n i e  M a s s *  ’ f e c k i e m i ,  
nieyszemu rozbiorowi dóbr n“
ratnieystr.gr, mca junu  dniem  3o
lokacyą na papierze z w y k a z a m iL  t‘T m w str ,  tu l ­
cie dobra ijo lw a rk i na la t ' T l  1 le m ,onowi- 
dane zostaną, i w jakie*  su„ kcyCł . m *r ty c i*U od - 
mteszczonemi będą snortnA  V  °  . na onJ ch P °' 
sku tecm ieniem  takich  a v n n n / ”  *  f ' r z f d  t a '
meodbicie uprzednio L  1  T  a0<V F ^rzeb h a  ,cst 
nie ilości Klassa dh u- ' ' °.mcić, w ja k iey  ogól- 
cty n n ą  w p r a w in c y a c h T i  obciążać będzie A la n ę  
naw iew a k t ó r e y  p,bo Lltew$k^ h  będącą, dla  u .ta -  

objaśnicni a  ’n r i t r  ^ z j x i e U  we-
* praw am i i d iunam i * !n iPotenła M assy tubellą,
l i « f ,  > M * i d u X Z  Z Z h mj 5 w tr T  S ą d t,e“''fc przez t' n l<-n długach otrzymali, aby
£<a bydż pcw na i n it T konana M ns,a  długów  mo- 

ł  • i ostateczną, 1 aby po ustanowieniu

Massy czynney w poznieyszym ezasre wierzyciel»
przyisciem swoim nię mogli M atsy długów twiek- 
szac, gdy jeszcze od dnia 20 augusta Zeszłego 1821 
roku dopełniać się zaczęła likwidacya długów, i g d r  
Czas gctomiesięczny dostatecznym był terminem dla  
y * * f ‘ch jenerałnie wierzycieli Massy Litewskiey 

fl . Jenerała Chodkiewicza do stawienia się w tym  
Sądzie 1 zajawtema swoich pretensyów i długów. 
Dla tego jeśliby jeszcze jacy  wierzyciele dotąd nie- 
hkwidujący Się pozostać z swojemi pretensyami mo­
g l i t e d y  ^  wszystkim jako uporme me Jawiącym  
się (prócz tylko JH  fP. R aj eckich, którzy t a  rezo- 
łucyą Rządzącego Senatu osobny dla się Sąd dzia­
łowy mają przeznaczony) upadek czyli amissyą za-
t f  T Z T  y  T T  postanowienie mo­gło bydz nr zez publiczne puma ogłoszonem, i aby 
wierzyciele Massy kredalney JW . Alexandra H r a ­
biego Chodkiewicza dla wysłuchania osłatectn-go

? aStie?  Ukwidacyi a ługlw  
wierzycielskich, jako też ustanowienia M a s s y  czyn­
ney z dobr debitora w piowincyach Litewskich bę­
dących, niemmey dopełnienia kollakacyi, w dniu 3o 
teraznieyszego mca junii w tym Sądzie na gruncie 
miasteczka Tur ca w Gubernii Grodzieńskiej Powie­
cie Nowogródzkim czynność swą dopełniającego 
stawić się rnogh, plenipotenta Massy, aby mnieysze 
postanowienie Sądowe dla trzykrotnego ogłoszenia 
Fjz.ez Gazetę do Redakcji Kuryera Litewskiego po­
dał, Obowiązać. Czytano roku 1822 dnia 3 czerw­
ca. (J zgodności z peotokułsm sądowym poświad­
czamy, i woln ości do, druku podania dozwalamy Sę­
dzia Jan Zaleski, Fodsędek Jan Józef z  Dobry Do­
brzański. J ' '

f r e z  w a n 1 e.
‘ Tf JPan Józef Miłosnicki Szamlelan b. di 

Eolskiego ma interes sumi wny w ustanouioney na 
sprawy X X  Radziwiłłów Lrrmissyi. Skutkiem zaś 
r l T i t 1 ię>4e Ko,nmi»*yi w Ekonomicznym po-  
żone VU ™ ita“ ? i 'xnni*n był opr t y  siądz wierność zło- 
min s£ ^ T  S!G’koTnPortacyi kiedy udnak na ter- 
l: T /  C*Ct‘J ,iie Kunurutsya ikut-
zwoliia R t / H t r ' d ' d  n Łey l ’ ,dF SaneP° prożby do-  zwoMa nejekty do dnia 2^ Apryla  1822 reku A'a
ten dtizn gdy również I f .  M.łosnich nie przybył
Kommissyu znowu powodem wnwsioney jeslcze o
Rejektę prozby , oną do dnia 24 Julu Neżącieo ro-
ku z warunkiem zamieszczenia do gazety Kut vern.
Lit: wt e m awuacyt przez rezolucją dnia 2* Kuie.
tuia b. r prolongowała. Jakową rezolucją wrueł
niaiąc, aby na ponueniony dzień v4 Jul i W. g iam
bolan MiUsncki  do Kornmisyi Hadziw:łvu'kiev w
mieście f t  dnie agitwącey , l? dla wykonaniu jura-
mentu przybyć raczył, niniejszą zamieszczam awi-
zacyą

Dominik Siklenik Sądu G/go Lit: Adwokat, 
ffaIno drukować Członek Kommissyi R a d z i w i ł ł a  
skiey J. L- Laehiucki. D. 4 Czerwca 1823 roku.

i---------------------------- —

* n V ° r  i w  * a d c * '  n i e.5 Rolcu 1823 mca ę/erw ca u dnia K o n sta n ty  
b Pól ko w mk w oysk p ol.l.h . kawaler i Francis 
Marszałek 1 tu Nowogr. bracia Rajeccy; przed Śą- 
d^m ica ła  Kubhcznosoią przeciw JW : Alexandro­
va I Jr. Chodkiewiczowi b. jenerałowi w o\sk poi. 
1 opiece słabomyslnego brata jego Józefa, nayuro- 
czyAsze czynią oświadczenie wespół z mainlestcm  
w rzeczy nastepney: Alexander l ir.  Chodkiewicz

*wog° ja n a  chodk .e .w.eza d. i 5 lutego 178, r. sporządzonym, ledynym
Tli-'" 'ar*0j"a«Ik" \,XćZY » » l k  i Raiei kiego od r. ,8oJ  „  r ć / n c h  

l TT  na °f?u,i,ne 11,tf'r fsa domu rozmaite summy, 
g J e r. 1808 doszły do 4o,ooo czer. zł., doiio- 
zy» zywszy jeszcze 12,430 cza r. zl. i ogólną summę 
czer. yj 52,42o.. zliczyw szy, < parł ona zasłan ą na 
dobrach Możeykowie i Solecziiikach , '  w późniey- 
s/.ych ?.as latach u tegoż Marszałka Iłajeckiego i 
innych wierzycieli zająws/.y wiecey kapitał* w, i 
przez oświadczenia d. 5 lutego h y.iemstwie b rz e ­
skim, a 6 czerwca 1816 r. w Ziem. Oviruckim pod­
dawszy cały inhjątrk, testamentem cyca sobie jed- 
n»mu oddany.pod roziiział krt-dytorów; w tymżo 
czasie udał się do Rz«ądzącego Senatu z  prośbą



podniesienia testamentu oyca, wydzielenia połowy 
ogólney fortuny dla słabomyślego brata swego Jó­
zefa i uwolnienia oney od konkursu. Jakoż Rzą­
dzący Senat ukazem d. 28 aug. 1817 r. takowy te ­
stament podniósł, 1 Sądowi Głównemu Cyw. K i ­
towskiemu zalecił połowę ogólnego majątku przez 
Sad d/.jelczy d!a słabomyślnego Józefa oddzielić', a 
na pozostałey połowie 'brata Alexandra odkryć 
konkurs dla własnych jego wierzycieli, zastrzega­
jąc wcześnie w' słowach: „ ze połowę wszystkich 
długów zaciągnionych przez Alexandra na pożytek 
dobr, zaspokojenie oycoy/skich wierzycieli lub wre­
szcie na oswobodzenie onych od różnych cięża­
rów, przenieść i na część dobr, które po dopeł­
nionym dziale dostanie się Józefowi Chodkiewi- 
c z o w i“

Po w yjśc iu  jakowego ukazu .Alexander Hr. 
Chodkiewicz wiedząc, że pożyczanemi u Marszał­
ka Ra,eckiego,pieniędzmi załatwił ogólne domu 
ciężary, wezwawszy jego do W arszaw y  listem d. 
2^gbra  1817 r. pisanym, wydał mu tam d. 11 sty- 
cznia 1818 r. urzędowy dokument w słowach; 
„ J a  Alexander ł l r .  Chodkiewicz przyrzekam jak 
naymocniey swoim i brata mojego Józefa ł l r .  
Chodkiewicza imieniem, jako pierwszy z prawa 
opiekun, summę zastawną, na dobrach Możeyko- 
w'ie i Solecznikach oparła, oraz summy rękoday- 
ne i te które okażą się z pretensji  wynikłe 
) \V .  Franciszkowi Rajeckiemu przenieść zastaw­
nym  prawem na dobra Turzeo z przyległościami 
w powiecie Nowogr. Guber. Grodzień. położoneim 
ubezpieczenie takowey summy tym bardziej jest 
dla mnie święte, im mocniey przekonany jestem, 
iż summa takowa była mi rzetelnie daną na uła­
twienie interessow domu mojego, z ciężarów po 
ś. p. rodzicach moich wynikłych, a na mnie spad­
łych «

W ezw awszy podobnież wierzycieli Lit. do Gro­
dna, podpisał tam  d. i 5 maja 1818 r. z temiż wie­
rzycielami i opieką słabomyslnego b iata  swojego 
ugodtiwą na kompromis exdywizyyny konwencją, 
Wskazując w punkcie jey 4 tym za prawidło: żeby 
j \ V W .  Wajeccy, w jn a leżn ośc iaeh  sw o ic h  do ogółu 
fortuny idący, w skutek senackiego ukazu d. 28 
aug. 1817 r  1 wydanego im w \ \a r s z a w ie  d. n  
stycz. 1818 r. przez 6iebie dokumentu, z ogółu for­
tuny tęż satysfakcją w udzielnym odbierali kom- 
promissie, jakowa konw enc ją  sąd dzielczy Czarno- 
bylski i Sąd Gł. Cywilny Kijow ski dekretem sw o­
im d. 21 grudnia 1818 r. zatwierdzili, opieka zas 
słabomyślnego H r. Józefa przyznanym w Zieni- 
stwie Nowogr. d. 23 marca 1819 r. na kompromis 
zapisem, pomieniony ukaz senacki i dokument Hr- 
Alexandra za piefwsze do kompromisu praw'idla 
p rzy ję ła ,  ku wyprowadzeniu jakowego kompro­
misu gdy taz opieka, ani sam H r. Alexander przy- 

 1 ' - .1 Unioonv rwitv li skar-

skiego, zalecający złoztme nowego dzielczego Sądu 
i  ostateczne w nim interesu Rajeckich z Chodkie­
wiczam i rozsądzenie, w którym Sądzie w dobrach 
' lurcu  powiecie Nowogr. Gubernii Grodzieńskiej  
od d. 20 gbra 1821 r. potąd istniejącym, gdy przed 
samym oddaniem sprawy do namowy d. 22 msr-  
oa r t złożony został ze stroffy opuki Hr. Jó­
zefa tran/akt w tytule: dekret i świadectwo try ­
bunatu c y w  ilnego Mazowieckiego pod d. i 5 grud­
nia 1820* r. o odbytey w tey  magistralurze spra­
w ie  między opieką l ir .  Józefa a bratem jego Ale-  
xandrem, i następnie ó wykonancy jakby przez 
tegoż przysiędze w  słowach:

„ Ja Alexander przysięgam Panu Bogu wszech-  
mogącemu w T ró jc y  śś. jedynemu: jako na w y t  
raźne domaganfe się Rajeckirgo Franciszka, um ie­
ściłem  słowa w komplanaeyi na dniu u  stycznia

1818 r. w  artykule lym , jakoby surąm od jegc 
zaciągnionych, na ułatwienie interesów domu mo­
jego, wynikłych z ciężarów po ś. p. rodzicach mo­
ich spadłych użyłem, lecz takowe -summy zacią* 
gnięle, na własne moje interesa obróciłem, .tak mi 
Panie Roże dopomoż, i niewinna syna jego męka.” 

Gdy takowy dekret (jeśli rzetelnie w aktach 
Mazowieckich znayduje się) złożonym byc się oka­
zuje zmów nie miedzy Alexandrem Hr. Chodkie­
wiczem, a opieką brata jego Józefa ku szkodzie ł 
krzywdzie żalących się Rajeckich, kiedy takowy 
tranzakt w tytule dekret Województwa Mazow iee- 
kiego w' r. 1820 w grudniu kryjomu w obcym 
kraju, o dobra w Litw ie leżące na szkodę Ka- 
jeck ich , bez ich w iedzy , przeciw własnym 0- 
pisoni, przyznaniem w .aktach i wszelką prawną 
formalnością zaszczyconym, utworzonym niewol- 
nie i kondy ktowie bydź okazuje się, kiedy w edług 
prawa konsty tuc ji  17<>iroku takowy tranzakt ża­
dnego waloru mieć nie może, ani osłabiać włas­
nych Hr. Alexandra 1 opieki brata jego Józefa W 
dokumentach opisanych wyznań; a nadto chociaż 
żalący się Rajecęy do w iary przypuścić nie mogą» 
iżby Alexander Chodkiewicz przeciw' istocie rze­
czy, przeciw własnym czynnościom i opisom mógł 
zmów ne na krzywdę i szkodę drugich stron s tanow i 
tranzakta; a bardziey jeszcze wykonaną niby przy* 
sięga one upoważniać, żeby wszakże objawiony, tefl 
podrzutny tranzakt żadnego w sądow nictwie Jury** 
dyozńyrn nie miał znaczenia, i nie zyskiwał żadne/ 
w agi, dla tego bracia Rajecoy oświadczają sie o -do t' 
mowanie cnego zmowne z kim z rzeczy wypad8® 
będzie, ku /.nikczemnieniu i wykassowaniu" ójteft0 
czynić prawem, tyrhezasowie zaś po onego obja­
wieniu i pierwszy'krotnym z kryjowca zmpwnych 
okazaniu,-czczóść j nielegalność jako tranzaktu 
zmównego przed całą powszechnością i sądem za- j 
pow iadają 1 o /.formowanie kondy kłowe onego JW . 
Alexandra Chodkiewicza i opiekę brata jego Joze­
fa do teyże zmowy wchodzącą, odwołując się do 
przy niesionego o to sądowi dziYlczemu turzeckien'11 
d. a3 niarea r. t. wniesienia, nayuroczyściey m3* 
nifeslują i n iniejsze do akt Sądu,Ziemskiego No­
wogródzkiego zapisawszy, własną ręką  podpisuj^ 
Konstantyn. Rajtcki b; półkoiynik w o jsk  polskich 
Franciszek Rajecki Marszałek Ptu Novv<ygrotHkieg%

Roku 1822 miesiąca junii 2. Przed Aktao11 
Jego Imperatorskiey Mości Ziem. Ptu Nowog1’; 
stawając osobiście W JP . Jan Markiewicz Advv 1 
Regent Sądów Nowogr. P tu  niniejsze oświadcza­
nie do akt podał.

Ze jest w akta wpisanem świadczę Kar°* 
Jabłoński Nowogr. Ziem. Aktowy Regent.

'Jakowe oświadczenie wolno jest podadź i 
mieścić w Gazecie K ury  era Litewskiego, świadczę 
Felicyan Prplascwicz Sędzia Ziem. 4 ’L;i Nowogr.

5 Podaje się do pow szechnej wiadomości, & 
w skutek zalecenia  J J l . G rodzieńskiego Cyw ilu  
go Gubernatora odbywać się będą na  zreparówaVie 

/w m ieście P ow ia tow ym  N ow ogródku zruynowciUtft 
ta m  m u ro w a n e j H oubw achty ta rg i, to je s t w 
szych  dwóch term inach  10 J i 5ju n i t  w Kou-cg' r 
kim  Z iem sko-P ow iu iaw ym  Sądzie, u oslateCi^J 2j* ( 
te g o i  m iesiąca bielącego roku w izbie Skarb°u’y^ ' 
G rodzieńskiey. K to ly  więc ż y c z y ł  p r zy ją ć  1,11 ,s/ f .  
hie obowiązek preparow aniu takow ey btidau li. zrC 1 
się staw ie tia p ierw sze  dwu term inu  do N ow ogr01 ■
kiego Zieijgsko pow iatow ego S ą d u , u na ostcitec*-1 JJ 
do Iz b y  Ska rb o w ej G rodzieńskiey z odpowiedź i 
ka u c ją . P rotokulista  Jladca T y tu ł. J.lJobrzyleWstd-

3 . W oda  g orzka  m in era ln a , po z ł .  10 •7 ’?
1w odzona  św ie żo  do m a g a z y n u  J ó ze ja  & e p jc l
rów nie też i  woda A ro m a ty c zn a . w arszaw ska f
z ło tych  it, tu d z ie ż  Tabaka i T y tu ń

Odmiana w pojjjjji

I Q btcrw acje , 
fi m eltrelogi- 

|  e tn t.

C zaj obserwacji W j to  ko ić  Barom. H y t. Ther. Heau. | | W i a t r y .  g

dnia 12 łrednia 
’ dnia brednia 

dnia | 4  gods. 5

37 cal. 9,26 iia. 
37 — 9,0 — 
27 — 9,6 —

+ i 3 6 alopni
+ i 5 , 3 5 ------

+ 9 .

Zachodni
Południowy
Południowy

Pochmurno
Pochmurno


